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k u a k ó w  dnia 8  Listopada.

O k ro p n e  nieszczęście spotkało Lwów i kraj nasz ca­
ły : miasto spustoszone,  wolności odjęte lub zawieszone, 
życie i majątek obywateli  oddane dowolności sadów do­
raźnych lub wściekłości chłopstwa.  Klęska ogromna,  a 
jednak przewidziana i n ieuchronna dla każdego kto śle­
dził okiem rozważnein postać rzeczy, jaką te przybrały 
od początku samego rewolucyi Marcowej.

W  rzeczy samej ,  z troskliwością i trwogą patrzyliśmy 
na rozwiązanie drama tu ,  którego krwawe sceny przygoto­
wywały się zwolna.  Chmury się zgromadzały na horyzon­
cie naszvm,  głucha burza ryczała tajemnie,  z której pio­
run spaść miał nieodzow nie — i spadł  — i raz jeszcze 
W nas u g o d z i ł .

Bo p o l u d z k u  nie było podobnem,  aby w jed nym  kra­
ju istniały obok siebie: dwie chorągwie,  dwa orły dwa 
rzadv przeciwne sobie, dwa wojska,  które jeżeli nie były 
rówrie w sile, to równe w nienawiści i wzajemnej  zawzię­
tości ; n iepodobna było ,  aby te dwa żywioły żyły z sobą 
w zgodzie, aby nie uderzyły na siebie,  aby do walki nie 
przyszły. 1 tak się stało.

Nie’ czas w tej chwili rozbierać i wykazywać,  kloby 
z naszej s trony przyczynił się do nieszczęścia,  nie czas 
wyrzucać.  Rana świeża żałoba wczorajsza,  żal z gnie­
wem zmięszany; a w takim stanie uwagi ani mogą byc 
słuchane ani zrozumiane.  Dość powiedzieć że były b łę­
dy z naszej s t rony,  była nierozwaga, była nieprzezoi-
Oość. Zgromadziliśmy materyały  palne,  które nas sa­
mych miały po chłonąć;  nabijaliśmy minę,  od której knot 
był w ręku nieprzyjaciół.  C i  upatrzyli stosowną porę do 
jego zapalenia,  mina wybuchła  i nas samveh przykryła 
gruzami. Nieprzyjaciel został całym,  t ryumfującym.

Ale t ryum f laki, jes t  to p rzegrana;  gwał t  me jest 
rządem,  bomba i raca najgorszemi prawami. Pozbawić 
naród niepodległości,  wydrzeć mu narodowość,  i upo­
minającemu się o to co d lań  jes t najdroższem,  odpowia­
dać działami i bagnetami ,  nie je s t  to uśmierzyć jego

L U D -
Rys charakterystyczny.

K to  dziś nie w z y w a  imienia l u d u ?  k to  s ię  na nim nie w s p ię t a ?  
k to  go n ieobwinia  ,  n iepo tw arza  ? kto mu niepali k a d z i d e ł , kto n ie-  
w y p ro w a d z a  w pole s ło d k o  z d radnen ii  s ł o w y ,  zam ias t  ro b y  go n u a ł  
n a u cz ać  i o ś w ie c a ć .7 Zgoła  o ludzie w s z y s c y  m ów ią,  n iebadając  lu­
du ,  n ieza jm ując  się  nim j a k b y  na leża ło ,  a b y  się  w la ł  w to ,  co do­
tą d  nosi ło  n a zw ę  n a rodu .

L u d  j e s t  du szą  i życiem  k ażdego  k ra ju .  U trzym ują , ,  że t rudno  
* nim trafie do  ł a d u ,  p raw d a  ale  w y z n a jm y  szczerze ,  że nigdzie  n ie ­
trafione d o ń  czynami miłości  i s łow em  rozsądku a p ra w d y .

Zajmij się in te resem  lu d u ,  a u sz a n u je  twój w ła sn y  in te res  i sp ra ­
w ę ;  zam ias t  co schlebiasz  jego  n am ię tn o śn io m , mów z nim j ę zy* 
kiem sprawied liwości ,  bądz  c ie rp l iw  i s p o k o j n y ,  g d y ż  z razu  nie­
dowierza  i ma c ię  w  podejrzeniu  ; w y t rw a ło ść  tw o ja  i c h ęć  s ta teczna  

wzbudzi  w  nim zaufanie ,
Schlebiając ludowi,  możesz go sobie ująć na c h w i lę ;  lecz prę­

dzej lub później pozna się  na farbowanych l isa ch ,  i wzgardą na 

przymilenia odpowie,  albo leż ,  jeżeli rozdmuchując w  nim dzikość 
i sza fy  namiętne, niwecząc zasady cnot i religii ,  us iłu jesz  go w*

pragnienia,  nie jes t  zabić jego sprawę,  bo żadna święta 
S p r a w a ,  nigdy jeszcze męczeństwem nie zginęła.

Wiemy że naszym władcom stan jaki t rwał  w G d i -  
cvi od kilku miesięcy był nie znośnym,  wiemy że wol­
ność d r u k u ,  wolność assocyacyi,  wolność uzbrajania się 
nie na ich były ko rz yść ,  śeierpieć tego nie mogli,- ale 
też wiemy,  że znosząc wolność druku,  assocyacyi i 11- 
zbrajania się, nie znieśli przez to pragnień na rodu ,  nia 
zniszczyli celu do którego on dąży, który osięgnąć musi.

A choć władzcy nasi odjęli nam sposoby manifesta- 
cvi zewnętrznych naszych pragnień i dążeń,  to odjęć nam 
nie mogą środków,  ani wzbronić pracy wewnętrznej ,  
która nas prędzej może jeszcze doprowadzi  do n a r o ­
dowego celu. Środkami  letni i pracą,  je s t  skoncen tro ­
wanie całych sił ku wyrobieniu potrzebnego ducha dla 
narodów dążących do niepodległego bytu,  jest zbliżenie 
i pojednanie wszystkich braci rozdzielonych dziś i wspak 
idących, jest zwrócenie wszystkich w j ed en  kierunek,  
jest dost rojenie wszystkich do jednego  tonu.  O tern nam 
mówić,  ani nad tern pracować,  zabronić nie pot raf ią;  a 
cierpliwość nasza, wytrwałość i dobra  wola,  dokażą wię­
cej, jak niewczesne  zrywanie się i chęć iścia po drodze ,  
11.t której tyle jeszcze przeszkód nie tylko materyal - 
nych ale i moralnych.

Powiadamy cierpliwość.  Do cierpliwości wzywamy 
Braci,  zaklinamy o cierpliwość. Będą wszędzie kuszenia,  
będą gorący,  nierozważni Bracia, będą nasadzeni agenci,  
aby popchnąć do czynu, aby wybuch sprowadzić ; a 
każdy czyn, każdy wybuch posłużyłby dziś tylko na ko­
rzyść reakeyi,  na korzyść nieprzyjaciół naszej n a ro d o ­
wości i naszego odrodzenia się. Bądźmy ghichvmi 11 1 
wszystkie prowokacye,  kuszenia i zniewagi ; tnamv s łu­
szność po sobie,  będziemy mieć zwycięzlwo. Ale do 
zwycięztwa przygotowujmy się rozważnie,  mądrz e; i nim 
czas nie nadejdzie,  nie używajmy innej broni nad legal­
n ą ,  nad możebną,  działając w zakresie dozwolonym,  n e 
ujętym od nieprzyjaciół,  zgromadzając zasób potęgi m o ­
ralnej,  którą mając,  dojdziein do potęgi tnaleryalnej.  l*o-

ZVć za n a rzęd z ie  widoków s w y c h ,  możesz hyc  p ew n y m  , że za l.i- 
da powiewem  obróci się przeciw tobie .  J e s t  to n iw a ,  na k t ó r e j ,  

gdy w ia tr  posie jesz ,  zb ie rzesz  bu rze .

L u d  wszelki mianowicie n a s z ,  rządzi się odw iecznym  k o d e se m ,  

n ieods tępu je  go w  swoich z w y c z a ja c h ,  w y o b ra ż e n ia c h ,  sądach i 
p r z e s ą d a c h ,  wiele  w tem byw a szczy tn e j  p ro s to ty ,  wiele  poezy j;  —  

niechże jak i  n iep o w o ła n y  a p o s to ł  ma się na baczeniu  , aby  siejąc 
® iędzy  lud  swoje n o w o ś c i ,  n i e z e p s u f  tego co u s z a n o w a ły  w iek i ,  
co uszanow ało  samo c h r z e ś c ia ń s t w o , tak o g lę d n ie ,  tak  m ądrze  
podsuw ające  boskie p ra w d y  pod m y ty  i w yobrażen ia  pogańsk ie .

L u d ,  s ta re  to dziecko ,  w ła d z e  jego  u m y s ło w e  s t a r a n n ie  t rzeb a  

p ie lęg n o w ać  i rozwijać ,)  a n igdy  przez g w a ł t ,  n ig d y  skokam i,  lecz 

s topniowo.
C zego prostym  rozsądkiem n iep o jm ie , to j u z  d o ń  n iep rz y s tan ie .  

C zęs tok roć  n a jzb aw ien n fc jszy  na pozor p o m y s ł  p raw odaw cy  , j e ­

żeli n iebędzie  na równi jego  p° jęc * p o t r z e b ,  n iep rzy jm ie  się  , jak 
d rz ew o  na n iew łaśc iw y m  grnncie .

D o św iad c ze n ie , . na jlepsza  d ia n  s z k o ła ,  lepsza jak  dla pojedyn­

czy c h  ludzi; co się w  niej raz  n a u c z y ,  niezapomina prawie  n ig d y .
W sz e lk ie  zdarzen ia ,  i t y c h ,  co niemi k ie ru ją ,  r ó w n i e  jak z w ie rz -



. •

tęgij zaś moralną, je s t  duch silny, jest  m ądrość, jest  
zgoda, je s t  jed n o ść .  Czy mamy je dziś? niech nam o d ­
pow iedzą najniecierpliwsi.

Postawieni między siłą obcą z jednej strony, z dru­
giej żywiołem  chłopskim , ś lepym , nieprzyjaznym polsko­
śc i ,  nieczującym jeszcze  i nierozumiejącym lakow ej, nie 
m ożem y się ruszyć , bez ściągnienia w net na się napadu  
obu, pod którym upaść musim y. Stójmy w ięc ,  pracuj­
m y nad zneutralizowaniem j e d n y c h , by się wzm ocnić  
przeciw drugim a to się nie otrzymuje w jednej chwili;  
umiejmy w ięc  czekać i być cierpliwymi. Cierpliwości 
zatem  i r o z w a g i!

   ---------

Lwów  5 Listopada. ( Korrespondencya). Stan nasz okro­
pny!  Akademia i ratusz do tąd mimo ratunku palą się! dziś 
między 4tą a 5tą słyszeliśmy gęste strzały z ręcznej broni,  
po  całem prawie mieście,  kto strzela i do kogo ? niewiadomo. 
Z p ro w in c y i  dochodzą nas smutne wieści lu bo  podobno nie­
prawdziwe.  Ty le  pewnego ze w cyrkule  Lwowskim chłopi 
uzbroili  się; wczoraj ch łopi  z Scygniówki przywieźli tu do cyr ­
ku łu  pana swego,  niejakiego Późniaka,  zbitego i związanego 
i odstawili go. Dziś mają wyjeżdżać komissarze na prowin- 
cyą dla uspokojenia zgrai. Pose łam załącznie proklamacyą 
I łammers te ina  dziś ogłoszoną; nie dla tego ,  żeby zawierała 
coś now ego ,  bo to tylko rozwinięcie wczorajszej, ale dla te­
go że jest pierwszą  którą rząd po niemiecku i po rusku o- 
g łosi ł ,  z opuszczeniem języka polskiego! Stąd można wziąsc 
miarę na co się tutaj zanosi i co się w tem wszystkiem świę­
ci ,  tyle pewna,  że bombardowanie  nawet  samo nie wywoła­
ł o  takiego oburzenia we Lwowie ,  ile ta haniebna ruska pro-  
k lamaeya do polskich mieszkańców. Jesteśmy tu w zupe ł ­
nej nie wiadomości  tego co się w świecie dzieje. Niedosc ze 
miejscowym gazetom wychodzić nie wolno ale i zagranicznych 
żadnych  nie wydają.

Oto  proklamacya  wzmiankowana:
• Odnośnie do zarządzonego i punktem ohwieszczenia

,  3  h .  m - o g ó l n e g o  r o z b r o j e n i a ,  p o J a j e  s iu  n i n i e j s z y m  d o

powszechnej  wiadomośc i ,  że każdy winien broń wszelkiego 
gatunku bez różnicy natychmiast  w c. k. zbrojowni we Lwo­
wie złożyć, i zarazem spis jej przynieść ,  dalej b roń  opatrzyć 
w  nazwisko i związawszy, z a p i e c z ę t o w a ć .  Przywieziony p r z e z  

w ł a ś c i c i e l a  spis,  podpisany zostanie przez oficera do odbie­
rania broni  wyznaczonego,  i zas tępować będzie miejsce cer ­
tyfikatu przy jej zwróceniu.  Jednocześnie  podaje się do wia­
domośc i,  iż wszyscy członkowie gwardyi narodowej  którzy
wedluff s tatutów do służenia w niej są up rawn ien i ,  p o ż r e -

, ,,
organizowaniu gwardyi  natychmiast  w broń  do jej służby 
potrzebną,  zaopatrzeni zostaną. Uammerstein feldm.

Od g r a n i c  Królestwa Polskiego ( k o r r e s p . )  P i e r w s z e  w i a-

cliność s w ą ,  lud umie sądzić wybornie .  Trafność ludowego sąd,; 
mędrcy s taw ią  za przykład ; z  ląd jego  p r z y s ło w ia ,  z y s k a ły  nazwę  

fdozofii ludu.
Lud , jak cz łow iek  , byw a  niekiedy zazdrosny i samolub, lecz 

przeczuciem rzadko się m y l i ; zostaw ir.u tylko czas kierować się 
nim. Przestając na swojem n iew zdycha  do bogactw, póki mepo- 
drażnisz w  nim żądzy ,  w  tenczas staje s ię  beczką Danaid; tej bezdui 

niczem nie n a p e łn isz .  Ł akom stwa i żądzy gdzież zakreślisz grani­
c ę ?  Równość w  obliczu prawa s łu szn ie  mu się należy, i tę  lud d0" 

brzc pojmuje,  lecz oraz uznaje i szanuje każdą rzetelną w y ż sz o ść ,  
jeżeli takowa umie się  w  przyzwoitej  powadze utrzymać.

W  zwierzchnikach swoich ceni przedewszystkiern moc charakteru

i energ iję ,  surowa naw et sprawiedliwość wzbudza w  nim większe  
poszanowanie  niż miękka filantropia i wachająca się  oględność;

Gorąca w ia ra ,  religia , cechują lud m ezepsu ty  fa ł s z y w ą  cywili­
z a c j ą ;  wszelka in sty tu c ja  jaką na tym  gruncie posadzisz ,  będzie 
trw ałą  i silną; religijne wyobrażenia są najpotężniejszym cymenlem  

budowy sp ołecznej .
Lud jest  ojcem , m a łżo n k iem , s y n e m , przywiązany do ziemi, 

którą z potem wyrabia , nienawidzi bezrządu i n ie ładu .  O bałam u-  
co ny  może dopuścić się  najsroższych zbrodni. Górny potok prędko 
w zbierze  , prędko wraca w swoje ł o ż y s k o ,  następuje obrachunek su-

dotności  Lwowskie wywoła ły pewny ruch  między wojskiem,- 
z dnia 5. na S. Jenera ł  Paniutyn nocował  w Wilczkowicach.  
Co do rozkładu wójsk , te dzisiaj dzielą się na dwa ko rp us y :  
jeden rozłożony przy szosie a drugi  od strony kolei żelaznćj,  
o wiele mocniejszy. W  Xiążu stoi t a  armat.  Wszyscy wójci 
gmin pograniczni otrzymali  okólnikiem polecenie od władz, 
aby w przypadku przekroczenia granicy przez oficerów au-  
st ryackich,  użyczyć im wszelkiej pomocy.  — Także  do ko- 
ntor  przyszło polecenie,  aby wolnemu przejazdowi wojsko­
wych aus tryackich w niczem się niesprzeciwiać. —  Obywate le  
obwodu Olkuskiego,  zagrożeni są n o w ym ,  nadzwyczajnym 
liwerunkiem w miesiącn Grudniu,  z dostawą już nie do Często­
chowy,  jak dawniej,  lecz do Olkusza. L iwerunek ten będzie 
p łacony  bonami,  które będą przyjmowane w podatkach.

Zdaje s ię ,  iż rząd wyciąga ś rebro  z kursu,  przez pobyt  
wojska ś rebra  mieliśmy dostatek — dziś tociu rubli  t ru dno  
jest zmienić.

A U S T R Y A.
Wiedeń 6 Listopada, (korres.) Mało dziś mamy nowego do 

doniesienia.
Komunikacya o tyle p o w r ó c o n a , że wewnętrzne b ra m y  

o tworzono,  i że linie za Passierscheinem przebywać  wolno. 
O byłych przy wódzcach wiedeńskich nie jest wiadomem,  czyli 
ujętemi zostali. Messenhauser wczoraj w wieczór miał się t am 
dostawić.  W pierwszych dniach liczne aresztowania padły  po 
największej części na studentów. Miasto spokojne, rozbroje­
nie szybko się odbywa.  Na wszystkich ulicach wojsko b iwa­
kuje. Choć  jeszcze nie urzędowa obiega dziś miasto następu­
jąca lista minist rów:

Wessenbe rg ,  prezes,  bez portefeuillu.
Dr.  Bach, minister spraw wewnętrznych.
Schónhals ,  minist. wojny.
Hr. Breda ,  minist. sprawiedliwości.
Kraus ,  minist. finansów.
Bruek z Tr ies tu ,  minist. handlu.
M a j e r ,  b .  p o d s e k .  s t a n u ,  m i n i s t .  r o b ó t .

Przedmieście Jdgerzeile z t rudnością zostało zdobyte ,  na 
początku którego piękne położone  domy po prawej  i lewej 
s t ronie ,  popalone i nadzwyczaj postrzelane. —  Dotykająca 
tamże Franzensalee,  stała się pastwą płomieni ,  jest przeszło 5o 
domów, z których gole mury  pozostały.  —  J ak inne przed ­
mieścia wyglądają,  wiedzieć jeszcze n ie m oż em y,  ani też wie­
rzyć przesadzonym wieściom, Smutny  przedstawia widok c a ł ­
kiem zniszczona rafinerya cukru,  od wach doznał  tego samego 

losu i wiele sk ładów drzewa.
Dzienniki wiedeńskie,  ani też żadne zagraniczne,  nie są 

jeszcze dotąd roznoszone.
Wiedeń  5 Listopada. Schwytani  w YYiedniu żo łn ie rze ,

mienia, łu p y  rabunku palą g o ;  rozpam iętywanie  mordów wyciska  
piętno zgryzoty  na czole; a zwyczajne  zjawiska w świecie  stają się  
dlań narzędziem kary bożej. Będzie to zaw sze  grzesznik, lecz  po ­
kutujący. Lud z sumieniem i pojęciem wrodzonem sprawiedliwości  
może się  dopuście zbrodni; j e d n a k ,  by łeś  go n iedrażn ił ,  byłeś  nut 
czas do upamięlania się  z o s t a w i ł ,  przyjdzie  do siebie i żal okaże.

Lud dopuszcza się b łędów  przywiązanych do natury' człowieczej;  
niew pływ ając  na w ychow anie  jego  zbaw iennie ,  niepoświęcając mu 
prac i starań, nie mamy prawa żądać aby b y ł  aniołem .

G ło s  ludu nie zawsze  jest  głosem Boga.
oKrzyżuj Chrystusa, w y p u ś ć  Barabasza* 

b y ł  to także g ło s  lu d u ,  ale ś le p e g o ,  użytego  za narzędzie przez fa­
ryzeuszów . T y lk o  w zw yczajnym  i porządnym stanie  sp o łeczn ym  
g lo s  ten miewa swoją potęgę i prawdę. Biada w ła d z y  która na ta­
ki g łos  u szy  miewa zam knię te ; z w y k le  tojbliski zwiastun jej upadku.

Lud, a naród , powtarzam , jedno jest  i jedno b y ć  powinno,  
z w yj'3lkiem, że do ludu, ani do narodu policzyć  niemożna w ichrzy­
cieli i faryzeuszów bez wiary, bez przekonania, bez m iłości co upo­
dobawszy sobie w  anarchii i zamęcie ,  z widokami osobistymi na c e lu ,  
wiecznie k łó cą  i burzą ten ocean zw any  ludem, aby sami jak K on-  

fchy skazane przebyw ać  na dnie zapomnienia, wyrzuceni zostali na 
brzeg, choćby na krótko, dopóki inna fala w  przepaść ich niezagarnie.



którzy z sprośbą o  pardon poddali  się,  zostali rozstrzelani 
■w ogrodzie Szwai zenberga.  Jako zemsta za to ,  iż studenci 
obnosili po Wiedniu  kapelusz zabitego jenerała ,  strzelcy z a t ­
knąwszy studencki kapelusz Kalabryjski na bagnecie,  obnosi­
li go po Brigittenau. Gdy Messenhauser wyjaśniał ludowi 
Wiedeńskiemu niepodobieństwo utrzymania się miasta,  wy­
w o ł a ł  na siebie wściekłość ludu,  jako zdrajcę i f a ł s z y w e g o  

proroka.  Życie jego było  w ostatnich chwilach bardzo za­
grożone.

Ołomuniec 6 Listopada. Minister Recsey przybył  do ce­
sarskiego dworu .  Z garnizonu tutejszego wymaszerowały o d ­
działy wojska na ut lumienie wybuchłego  w obwodzie Opaw­
skim rozruchu.  Usposobienie ludu tamtejszego ma byń ul- 
t ra-radykalne.

Racibórz 6 Listopada. Dzisiejszym pociągiem kolei że­
laznej Wiedeńskiej ,  przybyli  znowu deputowani  auslryaccy. 
Sąto prawie jedyni  podróżni przybywający z Wiednia ,  pod­
czas gdy wielu którzy byli emigrowali  tamże powracają. 
Te ra z  oczy nasze zwracac się będą głównie na Węgry,  skąd 
już niejeden wychodźca do nas zawitał.  O działaniach wojsk 
austryackich w Węgrzech  nic dotychczas niewierny pewnego; 
przeciwnie o silach węgierskich dosyć dokładne  mamy wy­
obrażenie.  Madziary są jak mówią w stanie wystawie prze. 
ciw nieprzyjacielowi w każdej chwili 3 do  4oo,ooo ludzi,  
między  którymi 5o,ooo  regularnego wojska. To ostatnie 
składa się po większej części z pułków Włoskich,  które 
przeszły na| stronę Węgrów.  Kossutli jest wszechmocny w 
swojm kraju, a wymowa jego nietylko czaruje własne  zastę­
py', ale nadto samychże nieprzyjaciół na jego stronę przecią­
ga. Przytaczają w tytn względzie przykład  przez kupioi ego 
mordercy ,  który usłyszą wszy pory  wającą mowę K o s s u t h a ,  tak 
się uczuł  wzruszonym, iż mu wszystko wyjawił. Wrazie za­
jęcia przez Węgrów stanowiska odpornego,  spodziew ają się, iż 
Cesarz wda się w u k ł a d y ,  w przeciwnym razie ujrzelibyśmy 
wkrótce  walkę narodowośc i  jakiej mało przykładów w hi­
storyk Już teraz opowiadają naoczni świadkowie przeraża­
jące okrucieństwa w miejscach opanowanych;  Kroaci i Sere-  
szanie strzelają do dzieci,  jak do celu, ucinają szyję,  kobiety 
znieważają i t. d. (?)

Racibórz 7 Listopada . — W  tej chwili przybywa tu p u ł ­
kownik z sztabu jlnego Xia Windischgratza który wiezie de­
pesze do feldm. Schlicka w Krakowie.  Depesze te są nastę­
pującej osnowy;  pu łkownik  Simonicz który ma pod sobą od 
i 5 do 20,000 wojska i który przez Galicyą wkroczywszy na­
ta r ł  na W ę g r ó w ,  został przez tych ostatnich wyparty od 
T yr naw y do Góting to jest około  20 godzin odległości.  
Wskutku  tego cofną ł się do  Morawy a Windischgratz po­
s ła ł  mu w pomoc dwie brygady po większej części z konnicy 
złożone. T o  wojsko dzisiejszym cugiem wyprawione zostało 
z Wiednia  do Lundcnburga  i Przyrowa i to by ło pow o­
dem opóźnienia się pociągu.  Z tego samego źródła  do­
wiadujemy się, że Roberta Blum aresztowai.o. Komenda 
wojskowa widziała się do tego umoeowaną  z tego względu, 
iż tenże nie przybył  do Wiednia jako deputowany,  ale jako 
prywatny  człowiek przyłączył  się do ruchu.  Jel lachich z swo­
im przybocznym korpusem ( Seraseńców ) jest jeszcze w W ie ­
dniu,  Kroaci zaś w okolicy. {Gaz. Siląz.)

P R U S Y .
Berlin 7 Listopada . — Przesi lenie ministeryalne trwa do­

tąd. Dzisiejsze posiedzenie sejmowe nie zasługuje na uwagę* 
W  braku  ważniejszych przedmiotów obrady,  zajęto się pe- 
lycyatni których dotychczas około 10,000 zaniesiono, a t4^
dopiero załatwiono.

Zadziwiają i przestraszają wszystkich przedsięwzięte wczo­
raj środki ostrożności ,  które sobie każdy na złe t łumaczy.  
Wojsko zaopatrzono na 6, według  innych na 10 dni w ży­
wność i amunicyą.  W  południe warta przy pa łacu  Monbi- 
jou dotychczas przez gwardyą  obywatelską obsadzona,  woj­
sku odstąpioną została;  nakonieo wojsko odebra ło  rozkaz 
pozostania w koszarach z powodu iz dzis ma byc konsygno-

wane. Jako powód tych środków przytaczają rozporządzenia 
mające byc  nowo wydanemi.  Jakie to mają byc rozporzą­
dzenia? To  jest pytanie. Domyślają się ogłoszenia stanu o* 
blężenia,  tego ideału reakcyi. Ta k  więc pomimo głębokiej  
spokojnosai jaka ciągle panuje,  znajdujemy się blizcy ś rodków 
ostatecznych. Jest rzeczą pewną,  że w podobnym przypad­
ku Berlin nie jest mocen stanąć w czynnej obronie swojej 
sprawy, musi więc zachowań się spokojnie i oczekiwań le­
pszych czasów.

O składzie nowego ministeryum nic jeszcze nie wiadomo.  
W  samychże biorach ministeryalnych nikt nie wierzy, aby 
przyszło do ministeryum Brandenburga .  Mówią o pp.  Berg, 
Rodher tus ,  Unruh,  Grabów i t. d. Inni wierzą w po do b ie ń ­
stwo wejścia Brandenburga  oddając mu minis teryum spraw 
zagranicznych, obok p. Kisker jako ministra sprawiedliwości .  
Ladenberga  min. oświecenia,  Manteuffel spraw wewnętrznych 
i Tr o t ha  wojny. Nie można tej listy uważać za stanowczą,  
co wszakże jes tpewnem to, że z członkami izby wszelkie zer ­
wano układy.  [Oder Zeitl\
—  Rossyjski j enerał  Tołs toy  przybył  tu jak się zdaje w n r -  
syi dyplomatycznej .  Austryacki minister Dobblhof  który w 
Berlinie 8 dni spędz i ł ,  wyjechał  z powrotem do Wiednia 
Juz za przybyciem tu swojem straci ł  wszelką nadzieję, aby W ie ­
deń mógł  się utrzymań.

Dowiadujemy się z wiarogodnego źrzódła , że król pole­
cił rzeczywiście hr, Bra ndenburg ,  aby w każdym razie pr zy ­
stąpił  do utworzenia nowego minis teryum. W y b ó r  ministra 
jest p rerogatywą korony,  z której król wyzuń się nie może.  
Zasada ta musi byń utrzymaną i dla tego król  nastawa aby 
hr. > Brandenburg dane sobie zlecenie wykonał.  Jednocześnie 
zwrócono uwagę króla na to, iż w razie gdyby Jen. B randen ­
b ur g  P ' z y  obecnych stosunkach ut rzymań się nie móg ł ,  p o ­
myśleń wypada o in nem ministeryum. • P. Grabów z łożył  o-  
świadczenie,  że nie chce stanąń na czele rządu i wyjechał  z 
Berlina. Wczoraj  miano wysłań za nitn depeszę w której  ma 
zlecenie,  aby się zajął utworzeniem ministeryum na wszelki 
przypadek,  pozostawiając mu wolność' nie należenia do tako­
wego. Wiele w tern wszystkiem prawdy,  zapewnie' nie mo­
żemy. (G az.Szląs).

IVrociaw  7 . Listopada. Przybyli z Wiednia podróżni  
mówią iz Rober t  Blum i Fróbe l  są aresztowani.  Użyto do 
tego 4« ludzi i 3ech tak zwanych powierników. Dr. Schul te  
zoitaje pod opieką pó łnocno  amerykańskiego  p o s ł a ,  który 
mu da ł  jakąśkolwiek udaną przy sobie posadę. Dwaj g ł ó ­
wni agitatorowie s tudenckiego komitetu,  udali się pod opie­
kę francuskiego pos ł a ,  który ich miał  przyjąń za kuryerów.  
Messenliauzer jeszcze niearesztowany.  J enera ł  Bem schroni ł  
się do węgierskiego obozu. T y m  sposobem żadna z osób, 
których Windischgratz żądał wydania ,  nie jest uwięzioną.

N I E M C Y .
F rankfurt n. M. 3 Listopada  Obok dalszych rozpraw 

nad projektem konstytucyi , dep. Vencdey odczytał  na d/.i- 
siejszem posiedzeniu sejmu niemieckiego rappor t  komissyi 
w sprawie austryackiej.  Komissya wnosi jednomyślnie co na­
stępuje: "Zważywszy że zaszłe w Austryi wypadki zbliżają 
się do s tanowczego przesilenia; że w tern przesileniu najświęt­
sze prawa i nabytki niemiecko-austryackich ludów mogą byń 
Zakwestyonowane; że w szczególności powaga władzy cen ­
tralnej i interes Niemiec, mogą byc zagrozonetni  gdyby k <>- 
missarze państwa w tych za wikłanych i wzburzonych s to s u n ­
kach niewysląpili  z ca łem umiarkowaniem a le  i z całą silą 
w głębokiem przeświadczeniu swej wysokiej missyi przeciw 
w-szelkiemu nadwerężeniu praw ludów niemieoko-aus tr jackich 
oraz wszelkiemu uwłoczeniu; niemieckim inte resom;  zwa­
żywszy, iż zbawienną b ył °b y  rzeczą aby  w tak zawiklanyeli 
okolicznościach i w tak ważnej chwili  zgromadzenie  naro­
dowe niemieckie,  nadało wnększą powagę dążnościom komis- 
sarzy władzy centralnej,  przez jasne wypowiedzenie swojego 
sposobu widzenia, komissya wnosi: 1) aby komissarzc państwa 
usiłowali wszędzie powagę i znaczenie władzy centralnej w



ca łe j  u t r zym ać  sile, a) aby się staral i  czuwal i  i strzegli  i n t e ­
resów Niemiec i Au s t r y i , 3 ) aby  c a ł e g o  swojego w p ł y w u  
użyl i  ku da l szemu załatwien iu  s tosunków aus t ryackich  na d r o ­
dze poko ju ,  4) aby na kon ie c  w jakikolwiek sposób  za ła twie ­
nie to nastąpi ,  wzięli pod  s traż swoję p raw a  ludom mein ie -  
cko-a us t ry ack i m w M a rc u  i Maju b. r. p rzy rzeczone .  W n i o ­
sek lewej  s t rony o uznanie nag łości  wzięcia pod rozw agę  
powyższ ego  p rzedstawien ia  u z y s k a ł  większość tą razą.  Za 
wniosk iem komissyi  zap i sa ło  się i n  m o w co w ,  a i 4 P ' ze* 
ci w ko. Odrzuc iwszy  rozmait e poprawki  przez de p u t o w a n y ch  
tak lewej jak p raw e j  s t rony p r o p o n o w a n e ,  zg ro ma dze n ie  wnio ­
sek komissyi  w ca łośc i  i p rawie  j e dno my ś ln ie  przyjęło.

[Staats Anz.)

F U A N C Y A.
P ary i  4 L istopada. Z  ̂ i .oma z me nai odo  e 

r ajszem posiedzeniu  s w o j c m , po święconem da l szemu p r z e ­
g lą do wi  p r o jek tu  k o n s t y t u cy i ,  iprzyjęło ar t .  a8 s t anowiący  
że »Żaden u rząd p ła tn y  nieznosi  się z m a n d a te m  reprez cn  
t anta.  Ż ad e n  cz łon ek  zgro ma dze n ia  n a r o d o w e g o  n iemo że  
w ciągu p e r y o d u  p r a w o d a w c z e g o  b y ć  wynies ionym na ża ­
den  z u r zę dó w  p ł a t n y c h ,  k t ó r ych  ob sa dze n ie  należy do w ł a ­
dzy  wykonawczej .  Wyją tk i  oznaczone  bę dą  przez p r aw o  w y ­
b o r o w e  o rgan iczne .* P o p r a w k a  komissyi  a b y  zamiast :  " ż a ­
d en  u r z ą d « p o ło ż yć  •p e łn ie n ie  j ak iegokolwiek u r zę du  itd. 
równi e  jak d od a t e k  p r o p o n o w a n y  przez  p. A m b e r t :  " R o z ­
porządzen ie  to n iedo tyeze  armi i  l ądowdj  i morsk ie j - ,  j ako  
przesądza jący a t t r y b u c y e  p raw a  o rgan icznego ,  do k t ó r ego  
Izba o d s e la  wszelkie wyjątki od przyję tej  zasady ,  o d r zu c on o .  
N as t ępn e  a r t y k u ł y  przyję to bez dyskussy i ,  która d op ie ro  
p rzy  art .  44 wzno wi ła  się z p o w o d u  p o p r a w k i  p.  Anthony  
T o u r e t  aby »żaden  z c z ło n kó w  familii k tó re p a n o w a ły  we 
F r a n c y i  n i em óg l  b yc  w y b ra n y  p re z y d e n te m  Rz eczypospo l i ­

t e j*  P.  D u fa u re  mini s te r  sp raw  wewn.  wystąpi ł  z o ś w ia d ­
czen iem że r ząd  o dr zu c a  p o p r a w k ę  p. T h o u r c t ,  poczem jen.
Cava ignac  z swej s t rony  oświadczy ł  ze pop raw ki  p r o p o n o ­
wanej  p rzez p. T h o u r e t  j ako  ogranicza jącej  wo lność  w y b o r ­

có w  nie p rz y j m uj e ,  co s p o w o d o w a ł o  Izbę do  odrzuc en ia  
jej o g r o m n ą  większością.  {N a tio n a l)

  Uważają tu powsze chn ie  w y b ó r  Ludwika  Bonapar t ego  na
p r e z y d e n t a ,  za tak pewny.  iż. obiegają już listy min is te ryaine 

z jego u k ła d u  jak mówią  p o c h o d z ą c e ,  a nawet wskazują r o ­
zmai t e osoby k tó r ym  ma pow ie r zy ć  inne wyższe w państwie 
god nośc i .  I tak ma on p rzeds tawić  p. O d i l o n - B a r r o t  na wi­
ce pr ez yd e n ta  R z p l l e j ,  gdy ż  p.  T h i e r s  m ia ł  o d m ó w i ć ;  mówią  
p rz y t e m  o częs tych schadz kac h  p. Ba r ro t  z p r e te n d e n te m  ce ­
sarskim.  Sk ład  mini s le ryuin ma by ć  nas tępujący:  p- Mole,  
min.  s p r aw  za g ran ic zn y ch ,  marszałek  Bugcntid wojny,  p. F o u ld  
f inansów,  p. Tocquc-vi l lc oś wiecen ia ,  p. B e r ry e r  sp rawied l i ­
w o śc i ,  p. L e o n  do Mallevil le sprawj wewnę t r zn ych ,  p. l«e- 
inusut  robó t  pu b l i c zuych ,  a d u i ń a ł  Dupei i t  1 l iouais,  m a r y .

narki .
Nowin ia rze  nieogi  aniczają się na mia now ani u  ministrów.  

Zape w nia ją  że p, Abatucci  lub  p. Boniny (de la Meurt l ie)  
ma  b yć  p re fek tem Sekwany ,  jon. C ha n g ar n i e r  kom en dan te m 
g w ar d y i  n a r o d o w e j ,  jen. O u d i n o t  do w ódz cą  gw ardy i  r u c h a ,  
mej ,  ma rsz a ł ek  Mol i to r  W .  kanc le rzem legii  honorowej ,  jen. 
L am o r ic ie re  g u b e r n a t o r e m  Algieryi .

Z r e s z t ą  s tanowisko j akie dziś zajął  jen.  Cava ignac  w Izbie 
p rz y c zy n i ło by  m u  s t ronników g dy by  szał  jaki  o p a n o w a ł  wy .  
b o r c ó w  m ó g ł  us tąp ić  miej sce rozsądkowi .  P .  An tony  Th ou-  
r e t  wzno wi ł  swoją s ł aw ną  p o p r a w k ę  k tó r ą  b y ł  co fną ł  przy 
p ie rwsz em vo tum  nad  kon s ty tucyą ,  teraz zaś po niezgrabue tn 
wystąpieniu na mó w n ic y  L u d w ik a  N a p o le o n a ,  i na widok 
rozkwi t ł e j  j e g o  k a n d y d a tu r y ,  wznowien ie  jej u zn a ł  za po­
t r zebne.  P.  T h o u r e t  p r z e m ó w i ł  w tej mie rze  wznios ie i pa-  
t ryo tycznie .  Lecz p. D u f a u r e  k tó r y  mu  o d po w iad a ł ,  nade r  
s łuszną  zrobi ł  uwag ę  że skor o  już dwie  familie k tó r e  p a n o .  
w a ł y  we F ra n cy i  poprzedn io ,  sa mem  p r a w e m  w yłą czo ne  są
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z a re ny  wyborczej ,  p o p r a w k a  t ego rodza ju  by ła by  tylko wy­
łącz en ie m osob i s t em,  i d o d a ł a b y  tylko do  powod ze n ia  b r a ­
t a n k a ,  to co d o p e ł n i ł o  s ł aw y  s t r y ja ,  to jest  p rześ ladowanie .

N o w y  kandy da t  na r ep rezen tan ta  p rzedstawia  się w y b o r ­
com d e p a r t a m e n tu  Y o n n e ,  na miejsce L ud w ika  B on ap ar t eg o ,  
a tym  jest Hie ron im B.mapar lc  b. król Westfalski ,  l iczący 
obecn ie  lat wieku.  {Ind. Btlge.)

W t  O c  H Y.
Lom bardy a , z nad je z io ra  Como 27. Października. —  

W ie lk ie  wzburzen ie  panu je  we wszystkich naszych  do l inach.  
W i e le  wsi zajętych jest  przez Kro a t ów .  Miasto Cb i awenna  z o ­
s t a ło  zd oby te  przez ocho tn ików,  którzy się w nietn osaczyl i ;  
w ul icach'  powznosi l i  b a r r y k a d y ,  zerwali  mos t  na p o to k u  
M e r r a ,  i d r o g ę  p rowa dzą cą  od Ch iavenny  do  Col ico,  uczynil i  
t r u d n ą  do p rzebycia .  Na tę wiadom ość  6oo Aust ryaków u d a ł o  
się t r zema  pa ro w em i  s t a tk a m i ,  zos tawująo C o m o  o g o ł o c o n e  
z wojska.  Mieszkańcy Argegno  ^nad j ez io re m o sześć  mil od  
C o m o )  powsta l i ,  rozbroi l i  20 żołnierzy ,  za t r zymując  ich jako  
więźniów.  Ca ła  p rze s t r zeń  pomię dzy  j e z io rem  C o m o  a L u -  
g e n o ,  powyże j  A rg e g n o ,  pows ta ła .  Mnós two w yc h o dź có w  
przebywa jący ch  w kan ion ie  Tess ińsk im tam wkroczy ło .  Dn ia  
28. dwa statki  p a r o w e  p o d p ł y n ę ł y  p o d  Argegno.  S ta rc ie  się 
b y ło  o k r o p n e ,  miasteczko zos tało spa lone,  mieszkańcy s c h r o ­
nili się w góry.  Po ws ta n ie  rozszerza się w dol inie Jutelvi ,  
gdzie Aus t ryacy  znajdują wiele op or u .  Z Chiavennes  p r z y b y ­
wa wiele s ta tków z r annymi .  Pows tan ie  dosz ło aż do S o n d r io ,  
rozprzes tr zenia  się w całe j  Valtel inie.  W i a d o m o ś c i  z Bcrgamy 
są tejże na tu ry .  W z g ó r z e  wyższej Sor ion a  o raz  Ca monica ,  
p ow s t a ło  także.  Nieprzyjaciel  zmuszony  zos ta ł  do  opuszczenia 
dol iny Jutelvi .  S i ły  aus t ryackie ,  k tó r e  tu się b y ł y  okazały,  
s k ła d a ł y  się z pięciu ko mp a n i i ;  dw ó ch  węg ie rskich  i t r zech  
p u łk u  L a t u r a .  Wszys tk ie  pozycye,  k tó re  b y ł y  zajęły,  zostały  
im od e b r a n e ,  w sku tek czego  zmuszeni  byl i  wsiąść nagle na 
s t a tk i ,  zos tawując  pe w ną  l iczbę j e ńc ó w  w ręk u  pow s ta ńcó w.  
Trz ydz ie śc i  c h a ł u p  zos tało  spa lonych z rozkazu kapi t ana od  
W ę g r ó w .  W  dwóch  po tyczkach p rzy  Palożzago Austiv icy 

zostali pobic i  ; j e de n  z ich wyższych  of i ce rów zosta ł  ś m i e r ­

te lnie  r an ny m
Sardynia. —  Na posiedzeniu  Izby 29. Paźdz ie rnika ,  d e ­

pu to w an y  Valerio zapy tu je  i n in i s t c r y u m , co zamyśla  ro b i ć  
w o b ec  powstan ia  w y b u c h ł e g o  w L o m b a rd y  i, w skutek w y ­
pa dkó w  wiedeńsk ich.  D e p u t o w a n y  Buffa w nos i ,  aby  Sardy' -  
nia wsp ie ra ła  o twarc ie  r u c h y  powstańcze  L o m b a r d y i ,  l ub  
przyna jmnie j  p rze s ła ł a  L o m b a r d c z y k o m  s ło w o zachęty.

Na to min i s t e r  Pinell i  odpo wiada .  W ł a ś n i e  z p rzyczy ny  
dezorgnnicy i  r ządu a u s t r y a c k i e g o , moc ars tw a  p oś r ed n ic zą ce  
nie mogą przyjść do  ż a dn ego  rezul ta tu swego  p o ś r ed n ic tw a  
nie wiedzą do kogo się udać .  W  ka żd y m razie m in i s t e ryu m 
sa rdyńsk ie  nie czuje się w n iezem zw iązaneu i ,  idzie ty lko
0 czas s tosowny.  Wy pa dk i ,  o k tó rych  tylko co by ła  m o w a ,  
nie są dosta t ecznemi  do  wyrzeczenia  o s tosownośc i  cz a s u ;  
t rzeba jeszcze r oz w aż y ć ,  czy wojsko nasze jest dość  si lne.  
Min i s t e ryum nie chce  p rze ds i ęb r ać  wojny  n ie ro z w aż n i e ;  
p r zygo towuje  się ene rgicznie do  k r oków wojennych ,  ale cze ­
ka chwil i  sposobne j .  Min i s t e ryum będzie wdzięczne k aż d e­
m u ,  kto mu  dos ta rczy wiadomości ,  m o g ą c y c h  je objaśnić.

D e p u t ow a n y  Valerio o św ia dcz a ,  iż doręczy mini s t rowi  
wszystkie listy, odnoszące  się d o  powstan ia  lom ba rd zk ie go .

U Pcrisiero italiano z  28. P aździern ika  zawiera  na s tę pu -  
j ącą^wiadomość ,  po t rzeb u jąc ą  potwie rdzen ia  :

Listy nadesz łe  z L o m b a r d y i  donoszą,  iż w sk u te k  u k ł a ­
dów  Karo la  Albe r t a  z f e ld m ars za łk i em  Ra dec k im ,  ma rsz a ł ek  
ma opuśc ić  M e dy o la n ,  cofając się ku l iniom Ady gi ;  w y m a ­
wia sobie tvlko możność  pozos tawienia  załogi  w z a m k u
1 w pa ła cu  C u s an i ,  k tó ry będzie u fo r tyf ikowany .  Wojsko  
sa rdyńskie  zajmie wtedy  Medyolan.  Powiada ją ,  że ro zp o ­
rządzenie to nastąpi  w sku te k  t r a k t a tu ,  o d d a w n a  istniejące­
go po mi ęd zy  k ró lem  a f e ldmarsza łk iem.  [Univers]

W  Drukarni  P .  E ,  Fri ed le ina.


